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Prenumeratę | Inseraty 
przyjmują : 
Administracya „Gazety Kra- 
kowskiej,* teu sios Agencye: 
W Krakowie: Jan Fischer, 
„Pałac Spiski,* p. Nowakow- 
ska, Sukiennice Nr - 29., 
Kukliński w hali Sukien Nr. 
5. — W Rynku głównym p 
A. Grigar, Główna trafika, skład 
papieru p. R. Ludwińskiego. 
Ul. Szewska: p. Fr. Pobud- 
kiewicz. Ulica Grodzka: p. J. 
Bajer. Na Stradomiu ksiegar- 
nia p. Fiszera i 8. Herzoga. 
we Lwowie: ksiegarnia Pol- 
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wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Rok ill. 


Fo TO WTYKOWE OMĘ E E ET OMANTEWZNEJ prenumeraty : 

W Krakowie: rocznie 12 złr. 
półrocznie 6 złr., k- artalnie 
3 dr, miesięcznie 1 złr. 

w Ealloyl “I całej monarchii 
austro-węg.: rocznie 16 èr., 
półroeznie 8 zsłr., kwartalnie 
4 złr., miesiecznie 1 złr. 35 ct. 

w innych krajach: rocznie 
48 fr., (40 msrek), półrocenie 

24 fr. (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesięcznie 
4 fr. 8 mrk, 50 fen.) 

Pojedynczy numer G oent, 
z przesyłką pocztowa 8 ont. 

Inseraty 6 cent. od wiersza 


ska, Pląc Halicki, 14. 
W Wiedniu: S. Wartalski, 


Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem I6 na pierwszóm piętrze. 
Rekopisów nie zwracamy, — Niefrankowanych listów nieprzyjmujemy, 


V. Riidigergasse 11. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Z dniem pierwszym września 1883 roku 
otwieramy nową prenumeratę „Gazety Kra- 
kowskiej* pod następującemi warunkami : 


W Krakowie: 
z odnoszeniem do domu. 
miesięcznie 1 złr. 1 złr. 30 cent. 
kwartalnie 3 złr. 3 złr. 90 cent. 


W kraju i monarchii: 
miesięcznie 1 złr. 35 cnt. —- kwartalnie 4 złr. 


Za granicą : 
= 4 fr. (3 mr. 50 fen.) — kwartal- 
nie T2 (10 mrk.) 


Miejscowi Prenumeratorzy mogą zamawiać 
„Gazetę* bądź w Admivistracyi przy ulicy 
Kanoniczej Nr 16, bądź w Agencyach, wy- 
mienionych w nagłówku. 

Tylko Administracya zarządza przesyłkę 
„Gazety* pod wskazanym adresem. 


Kraków, dnia 23 sierpnia. 
Rozbita gromadka. 

Dziesięć dni minęło od czasu, gdyśmy 
rzucili na drogę publicznej dyskusyi hasło: 
że jeżeli chcemy normalniejszego rozwoju 
kraju, jeżeli zarazem polityczny rozwój 
Galicyi zaliczamy do postulatów naszej 
narodowej polityki — to kraj musi się 
postarać, aby posiadał stolicę odpowiada- 
jaca rozwojowi, w którejby pulsa jego ży- 
cia żywo biły. 

U wielu współobywateli, odległych od 
Lwowa i z miastem tem nader odległy ma- 
jących związek, myśl znalazła odgłos sym- 
patyczny. W samym Krakowie nawet, co 
najwyżej może wypada cenić, przyjęcie 
myśli było tego rodzaju, że zapowiadało 
poparcie: Kraków bowiem rozumie, że 
wpływ polityczny na stolicę administra- 
cyjną kraju, tylko przez kraj wywrzeć 
można, i że nawzajem każde bogactwo 
życia narodowego, czy Ono się skupia we 
Lwowie, czy choćby za kordonem w War- 
szawie, w Krakowie znajdzie swoje od- 
bicie, wyjdzie na korzyść świetności i bytu 
Krakowa. Stosunki tak się już złożyły 
wieczyście, że jak królowie nasi po ko- 
ronacyę, tak każde nowe polskie życie do 
Krakowa udawać się musi po uświęcenie 
narodowe, po sharmonizowanie z życiem 


| wszystkich narodowych części. Nie prze- 


szkoda więc, lecz poparcie jest pewnem 
z Krakowa dla myśli i usiłowań ogól- 
nych dźwignienia Lwowa na stopień isto- 
tnej stolicy kraju — kraju rozwijającego 
się do pełnej samodzielności politycznej, 

I w prasie lwowskiej — najbliżej in- 
teresowanej — myśl ta znalazła odgłos. 
Ale jaki odgłos! 

Najbliżej z życiem krajowem związana 

„Gazeta Narodowa“ daje poklask prze- 
wodniej idei, ba, nawet zapewnia że ona 
ją pierwsza "podnosiła, Niech i tak bę- 
dzie — tem lepiej! Ale cóż? Dziwi się 
ona, że my dla urzeczywistnienia myśli, 
tak małą rzecz proponujemy, jak: kra- 
Jowy Senat budowniczy dla Lwowa, wy- 
posażony 8 milionami krajowych pienię- 
dzy. Mała rzecz!! Ot, jacyśmy wielcy 
panowie, jakiśmy lud wielki !.. „ i jak się 
u nas zarazem robi polityka! Wreszcie 

„Gazeta Narodowa“ dodaje w sposób 
prawdziwie wielkomyślny, krajowy, stołe- 
czny: jo co to proponowane mięszanie 
się ze strony kraju, wszak Lwów ma do- 
syć swej imteligencyi, która zadaniu po- 
doła! Wszelka cześć przed inteligencyą 
miasta Lwowa; a jak zadaniu podołała — 
ma widowisko kraj cały i czują wszyscy 
mieszkańcy Lwowa. Nie czynimy jej by- 
najmniej z tego zarzutu — bo przema- 
wiamy za stworzeniem stolicy, a zatem 
za zadaniem, które ponad naturalną mo- 
Żność inteligencji i nie-inteligencyi mia- 
sta, choćby Lwowa. Czynimy wszakże za- 
rzut pismu publicznemu, że w ten sposób 
traktuje najbliższą mu sprawę publiczną, 
i wątpimy, aby to mogło być zdaniem 
inteligencyi miasta Lwowa, która podołać 
ma zadaniu. 

Drugi organ lwowski, „Kuryer Lwow- 
ski* wystąpił również z poklaskiem dla 
idei, i ze zdziwieniem znowu, że tak małą 
rzecz proponujemy dia jej urzeczywistnie- 
nia! Myślałby cudzoziemiec, nie znający 
Lwowa, czytając ten zarzut — żeśmy już 
tam przeszli bodaj elementarny stopień 
rozwoju, przykryli Pełtew i zrobili przy- 
szłą stolicę zamieszkalną bez niebezpie- 
czeństwa dla życia! Organ ten mówi da- 
lej, że spodziewał się znaleść w i 
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PAWŁA WŁODZIMIRSKIEGO 
(PAULI VLADIMIRI). 


o z XV wieku Kustosza Krakow- 
c para Akademii Jagiellońskiej i wysłanni- 
"e Ea Dworów panujących ; w XVI-tem zaś stuleciu 
rzez Marcina Kromera, Kanonika Krakowskiego, 
później Biskupa Warmińskiego, misiek nastepnych 
tularnych, i innych mieszkańców 

dygnitarzy Kapi sajmowa "M 


7 
(Dalszy ciag). X 
22 czerwca 1584 r. po przeniesieniu 
się do ianogo domu Jana Krasińskiego, kan- 
tora krakowskiego, rezydencyę tę otrzymał 
Wojciech Szydłowski, kanonik krakowski, 
później kustosz katedralny r. 1597 i kanonik 
kujawski, proboszcz stężycki i radłowski. Był 
on sekretarzem Zygmunta III i jako deputat 
zasiadał kilkanaście razy na trybunale koron- 
nym. Zszedł z tego świata Szydłowski 1617 
r. i ma nagrobek W w katedrze na Zamku, O 
tym zaś prałacie wspomnieliśmy już przy 
Opisie domu tak zwanego S. Stanisława. 
Dnia 7 kwietnia 1600 r. po wprowadzeniu 
Się powtórnie i zamieszkaniu w tymże domu 
Przez pewien przeciąg czasu Jana Krasiń- 
skiego, kantora katedralnego a następnie o0- 
puszczeniu w zupełności, objął tę rezydencyę 
obastyan z Brzezia Brzeziński h. Trąby, ka- 
nonik krakowski, r. 1587 kantor katedralny 
i proboszcz oświecimski. Był on w prawie 


Wag i wyznaczony do sejmu w latach 1589 
1 do poprawy prawa ziemskiego, jak 0 
ski „konstytucya koronna“ z tychże lat wspo- 
mina. 
Dnia 20 maja 1617 r. po wyprowadzeniu 
się do innego domu Jerzego Bogusza, kano- 
nika krakowskiego, o którym wspomnieliśmy 
już przy opisie domu Radziwiłowskim zwa- 
nego, objął tę rezydencyę Achazy Grochowski, 
kanonik krakowski od r. 1614, proboszcz łę- 
czycki i sandomierski, pierwotnie kantor (lub 
kustosz) gnieźnieński, sekretarz koronny, pro* 
tonotaryusz apostolski 1624 r., potem biskup 
przemyślski, aż w końcu 1627 r. łucki, 8 
zarazem proboszcz miechowski. Był on wy- 
słannikiem od Zygmunta III do Stolicy apo” 
stolskiej o relikwie Š. Stanisława Kostki, z 
przywiózłszy głowę Świętego, taż się dostała 
kościołowi Ś. Piotra w Krakowie. Biskup ten, 
jak powiada Okolski, łączył naukę z gorli- 
wością kapłańska o chwałę Boga i kościoła. 
Ostatnia chorobę i śmierć biskupa Grochow" 
skiego przypisują autorowie zmartwieniu, gdy 
tenże zapalczywie nastając na różnowierców, 
na Sejmie w r. 1632 oświadczenie jego do 
ksiąg publicznych wniesione, Stany Rzpltej 
polskiej wymazać kazały. 
Dnia 6 października 1657 r. 


erci 
Szymona Kołudzkiego, h. Bit 


Pomian, kanonika 


krakowskiego od r. 1633, pierwotnie kanele- | 6 


rza, później proboszcza gnieźnieńskiego, scho- 
lastyka włocławskiego c Kujawach, frustosza 
płockiego, sekretarza królewskiego, następnie 
administratora biskupstwa krakowskiego oraz 
zawiadowcy i rządcy dworu Jana Albrechta, 
królewicza kardynała i biskupa krakowskiego, 
dalej prezydenta trybunału koronnego przeszło 
dwadzieścia razy, prezydenta na synodzie płoc- 
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cie naszym po postanowieniu ogólnej idei, 
cieszącej się jego poklaskiem, coś pro- 
wadzącego do złączenia czy zlania etni- 
cznych żywiołów w łonie Lwowa. Szkoda 
że nie dodał, że się spodziewał znaleść 
i coś wiodącego do złączenia Żywiołów, 

społecznych także, szkoda że nie dodał: 

i do wyniesienia Lwowa nad poziom uspo- 
łecznienia i ogólnej kultury kraju, do 
zrobienia zeń żywotnego ogniska cywili- 
zowanego europejskiego życia dla tej części 
kraju! Szkoda, że tego wszystkiego nie 
dodał; mybyśmy znowu z naszej strony 
temu wszystkiemu poklask oddali — tylko 
zaprosili, aby nie został przy frazesie, bo 
frazesem, najgorętszym i co dnia sto razy 
choćby powtarzanym, nie złączy etnicznych 
żywiołów, lecz aby, gdy krok pierwszy 
będzie już zrobiony, zaproponował drugi, 
trzeci i następne — w stylu jak najszer- 
szym, instytucyj krajowych. Dla naszej 
ambicyi wystarcza, gdyśmy w tem stadium 
w jakiem się sprawa znajduje, zapropo- 
nowali instytucyę, któraby bogata szczo- 
drobliwością kraju, posiadała pierwsze środ- 
ki na dźwignięcie dzieł najnaglejszej po- 
trzeby : zdrowotnej, społecznej, ekonomi- 
cznej i kulturalnej natury. Instytucyę w 
którejby rękę sobie podały do wspólnego 
dzieła inteligencya kraju i inteligencya 
miasta; nie, przepraszamy, nie inteligen- 
eye, ale kraj i miasto przy dziele dźwi- 
gnienia stolicy dla kraju — któraby na- 
reszcie w szerszem pojęciu niż to, które 
pozostawia zarządom kolejowym budowa- 
nie siedziby dla swoich robotników, win- 
ny; praktyezniejszy sposób spojrzała na 
maleńkie zadanie zadosyćuczynienia wszyst- 
kim potrzebom społecznym t. j. klas spo- 
łecznych w rozwoju miasta — stolicy 
kraju. 

Bardzo się wstydzimy, żeśmy przy tym 
projekcie podnoszenia Liwowa na stanowi- 
sko rzeczywistej stolicy kraju nic nie po- 
wiedzieli i żadnego nie podali specyfiku 
na złączenie etnicznych żywiołów — gdyż 
to istotnie uważamy i my za kardynalną 
potrzebę kraju, a za zadanie stolicy. 
Mybyśmy się wszakże z całą skromnością 
poważyć zapytali gromiący nas za to or- 
gan lwowski: czy zna ón inny sposób 


TERAPIE a aa Seoane pa aeaa "AES -11 © PRACE” zwołanym roku 1643 pod nieobecność 


Karola Ferdynanda, królewicza biskupa płoc- 
kiego, Odnowiciela a zarazem fundatora od 
swego imienia kaplicy Kołudzkich, jednej z 
najwspanialszych w katedrze gnieźnieńskiej, 
tudzież fundatora oddrzwi marmurowych w 
aplicy Gembickiego na zamku krakowskim, 
zmarłego w Toruniu w r. 1656, nie zaś o rok 
później, jak i ks, biskup Łętowski w swym 
atalogu* podaje, objął tę nieruchomość 
Jedrzej z Brzezia Brzeski, kanonik krakowski 
od r. 1647 i pleban Pkanowski. 
nia 3 lutego 1662 r. po Śmierci Jędrze- 
ja Brzeskiego, kanonika krakowskiego, otrzy- 
mał tę rezydencyę Jan Chryzostom Bodzenta 
0. P. D. kanonik krakowski od r. 
1671, pierwotnie notarynsz kapitulny i kano- 
a gnieźnieński. Był on kaznodzieją katedral- 
„Jm isẹ znane jego kazania drukiem ogło- 
pone, a między innemi jedno na pogrzebie 
iotra Gembickiego, biskupa krakowskiego, 
a rugie na pogrzebie Barbary z Pilicy Przy- 
ẹckiej, kasztelanowej oświecimskiej. Darował 
no zenta swój księgozbiór 00. Kamedułom 
na Bielanach pod Krakowem; który po dziś 
zień oglądać można; w grobach zaś kościo- 
a tamecznego zwłoki jego spoczywają. Tu 
ae bedzie zbytecznem nađmienić, iż Bodzen- 
a wr. 1657 Gptował ten dom kapitulny pod- 
wozas nie zajęty po Franciszku Lilio *) nie- 
pospolitym m kapelmistrzu muzyki kościoła ka- 


3 Prawdopodobnie pochodził on z tej samej 
włojijć Ka Ludwik Lilio, matematyk i astronom 
krępy. tóry ułożył nowy kalendarz, przyjęty w 
zn a ci przez papieża Grzegorza XIII. Jeden 
TĘ piarz tego pisma doszedł do Krakowa d. 

wietnia 1578 r. króla Stefana Batorego, 


drobnym drukiem (petitem). 
Reklamaoy|e nieopieczętowa- 
ne nie podlegaja opłacie poczt 


wolnego łączenia żywiołów, jak na drodze 
rozwoju cywilizowanego Życia i ciągłego 
postępu społecznych idei a zadań wiodą- 
cych do ich wcielenia w Życie, postępu, 
dla którego właśnie pragnęlibyśmy zbudo- 
wać krajowe ognisko ?.... My nie znamy, 
dla nas więc wystarcza czynić usiłowania, 
aby się i u nas rozwijało cywilizowane 
życie europejskie w sposób najregularniej- 
szy, aby w urzeczywistnieniu społecznych 
idei, łączących za dni naszych rozerwaną 
ludzkość, zrobić krok pierwszy, podnieść 
stolicę polityczną kraju w harmonii z 
tem życiem, w zgodzie z temi ideałami. 


Po tych zarzutach nam uczynionych, 
czekaliśmy tydzień jeszcze i pełna cisza 
zaległa na publicystycznem polu około 
idei znajdującej: szeroki obywatelski od- 
głos, z powodu której dwa żywotniejsze 
pisma wyrażały zdziwienie, że tak mało 
dla jej urzeczywistnienia proponujemy, o 
której wreszcie powiedzieć śmiało można, 
że każdy patryota oczekujący zbawienia 
nie od cudów nadziemskich lub sił nad- 
przyrodzonych, lecz od rozwoju na realnej 
podstawie należycie wyzyskanego — przyj- 
mie ją za swoją. Takie są nasze publi- 
czne stosunki i taka pulsacya publicznego 
Życia! Cóż na to poradzić!.... Budujmy 
stolicę krajowego życia, może choć z cza- 
sem zbliżymy się do regularnego Życia 
publicznego, w którem myśl przewodnia, 
jakiej pełen kraj cały i miłość gorąca 
sprawy publicznej, jaka pierś każdego z 
obywateli ożywia, znajdą obieg nietamo- 
wany i wyraz zawsze gotowy, a tak po- 
tężny, jak nią jest wola gorliwych oby- 
wateli rozrzuconych tysiącami po kraju. 

A teraz; na podstawie odgłosów współ- 
czucia dla podniesionej myśli i uwag wy- 
rażonych na drodze publicystycznej — 
cóż nam pozostaje zrobić dla jej urzeczy- 
wistnienia? Zaiste, nic innego, jak to, 
cośmy zrobili z kategorycznem zaleceniem 
nam przez wypadki rozwoju politycznej 
autonomii naszego kraju: odwołać się do 
męża stojącego na czele autonomii kra- 
jowej, aby i tę myśl — integralną część 
autonomicznego rozwoju naszego — przy- 
jął pod swą rozwagę i dołączył do cało- 
ści autonomicznego programu, A EE 1150 Otok admi waż i AOE ET mieć 


tedralnego na Zamku, a po którym nastał 
także cudzoziemiec Pechel w tym samym 
przymiocie. 

Dnia 12 maja 1678 r. po śmierci Jana 
Chryzostoma Bodzenty, kanonika krakowskie- 
go, otrzymał tę rezydencyę Jędrzej Pieńkow- 
ski, kanonik krakowski od r. 1667 i zarazem 
tarnowski, kilkakrotnie deputat na trybunał 
koronny, niemniej pisarz koronny „Regni Po- 
loniae supremus secretarius*. Żanim ZaŚ 80- 
bie obrał stan duchowny, był regentem grodz- 
kim krakowskim a później komornikiem w 
Proszowicach. 

Dnia 21 maja 1694 r. po przeniesieniu się 
Piotra Stanisława Orłowskiego, kanonika kra- 
kowskiego, o którym wspomnieliśmy przy 
opisie domu tak zwanego „Ś. Jacka,* otrzy- 

mał tę rezydencyę Jerzy Morski h. Topor 
kanonik krakowski, deputat ną trybunał Ko: 
ronny 1690 r. 

Dnia 11 września 1708 r. po śmierci Ją- 
rzego Morskiego, kanonika krakowskięgo, objął 
tę nieruchomość Krzysztof Bidzieński, gó 
krakowski od r. 1708, później kantor kate- 
dralny, kanonik sandomierski i proboszcz w 
Małogoszczu. 

Dnia 10 lutego 1722 r. Stefan Tarnowski 
h. Rolicz, kanonik krakowski, o którym wzmian- 
Tiki przy opisie domu tak zwanego 

. Stanisława*, zrezygnował z tej rezydencyj. 


który wstrzymał zaprowadzenie takowego w krą. 
ju, zostawiając każdemu swobodną pod tym wzglę. 


l 
pra i Dr KONSTANTY HOSZOWSKI, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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chcą nie — marnie, lecz godnie, a wraz 
2 życiem kraju chcą przejść na szeroką 
narodową drogę, jaka przystała potomkom 
xycerzy idei cywilizacyjnych, przeznaczonym 
iść <znown naprzód w przyszłość, jako to- 


rownicy uspołecznienia i cywilizacyi na | 
północnym , Wschodzie. Mąż publiczny, 
który występować będzie w imie takiej 
budowy, wiodąc do jej urzeczywistnienia 
znajdzie zniewalającą potęgę, większą da- 
leko od formalnej potęgi urzędu. Gdy 


przeciwnie, bez. niej, stanie się wraz z 
władzą swoją igraszką prądów burzących 
się za każdym nadpływem uczucia i bu- 
rzących — jak wszystkie siły w niezor- 
ganizowanem ciele społecznem. 


Pan Namiestnik wystosował następujący okólnik 


do prezesów Rad powiatowych: 


„Jego cesarska i królewska Apostolska Mość 


raczył najwyższem pismem odręcznem z dnia 7 
bieżącego miesiąca zamianować mnie najmiłości- 
wiej c. k. Namiestnikiem królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z wielkiem księstwem Krakowskiem. 
„Obejmując powierzony sobie urząd, mam za- 
szczyt zawiadomić o tem Wielmożnego Pana Pre- 
zesa i nie wątpię, że w usiłowaniach moich 
skierowanych ku dobru kraju, zechcesz mnie 
Wielmożny Pan wspierać, a proszę być pewnym, 
że starania Pańskie o dobro powiatu znajdą we 


mnie i podwładnych mi urzędach jak najsilniejsze 


poparcie. Przyjm i t. d. 
„We Lwowie d. 11 sierpnia 1888, 


Zaleski m. p.“ 


Triat lieeki i artysty, 


Wychowanie fizyczne i moralne w obec 
„Reformy gimnazyów*, napisał Dr Stanisław 


Stodolak. Kraków, naktaden funduszu nauko- 
wego, w drukarni Wł. L. Anczyca i Sp. 1883, 
(Dalszy ciag*) 

Że ten wpływ lubo tylko pośrednio-wycho- 
wawczy, jest niezmiernej doniosłości co do 
ogólnej pedagogiki gimnazyalnej i że nauczy- 
cielom gimnazyalnym nie wolno jego znacze- 
nia spuszczać z oka, to nietylko samo się z 


siebie rozumie i potwierdza, bo to właściwy 
gimnazyastów obowiązek, ale jest 
nakazany ustawą szkolną i przepisami, na któ- 


stanowi 


re tyle nieraz sarkamy. Pozwolimy przytoczyć 
sobie przepisaną normę w austryackich gim- 
nazyach w oryginale p. t. „Ogólne zasady me- 
todyki gimnazyalnej* : „Soll ferner der Un- 
terricht zum Ganzen der Erziehung gehören, 


so milssen, wie der Organisations- Entwurf 
(Seite 9) vorschreibt, alle Lehrgegenstande zu 


den Jdeen der Religion und der Sittlichkeit, 
ihrem gemeinsamen Mittelpunkte zusammen- 
streben. Der Schüler soll in dem Masse, in 
welchen er mehr lernt, auch besser und fröm- 


mer werden“. („Jeżeli następnie ma nauka 


do całości wychowania należeć, to muszą, jak 
to zarys organizacyjny na str. 9 przepisuje, 
wszystkie przedmioty nauki (rozumie się tu 
gimnazyalnej) być skierowane ku ideom reli- 
gijności i obyczajności jako ku swoim ogni- 
skom. Uczeń w miarę jak się więcej uczy, 
powinien się stawać także lepszym i moral- 


niejszym*) Przepis ministeryalny z 30 maja 


1853 1. 5512. 


A czemuż nie stają się dzisiaj uczniowie 


gimnazyalni coraz moralniejszymi — jak się 
tego domaga ustawa — ale są tak grubonie 
moralni, jak to wykazał autor broszury na 
str. 35 i 36-tej? Nie krótka i nie łatwa na 
to odpowiedź, ale w pierwszym rzędzie po- 
wiemy dlatego, że fałszywa jest metoda nau- 
czania. Są wogóle 2 metody nauczania jak 
wiadomo : jedna prowadząca dzieci od ogółu 
do szczegółów i ta się nazywa dedukcyjna, 
druga od szczegółów do ogółów, od rzeczy 
łatwych do rzeczy trudnych, od rzeczy pod- 
padających pod zmysły do rzeczy umysłowych, 
od przyczyn do ich skutków, a ta metoda 
nazywa się indukcyjną. Stokroć razy już udo- 
wodniono we fachowych publikacyach i co- 
dziennych pismach, że dla dzieci polskich, ich 
usposobienia umysłowego, ich uzdolnienia i 
ich charakteru narodowego tylko metoda in- 
dukcyjna jest dobra, że dedukcya wynalezio- 
na przez Niemców i może im odpowiednią, u 
nas po zaprowadzeniu języka polskiego 
Jako wykładowego po gimnazyach poprostu 
jest szkodliwa, bo dziecko polskiego tempe- 
ramentu i usposobienia wrażliwego i ruchli- 
wego pochwyci ogólnik jakiś i już nie zadaje 
sobie pracy, i samodzielności żadnej w sobie 
nie wyrabia. Pozbiera też kilkanaście takich 
komunikatów i frazesów ogólnej natury, nasz 
gimnazyasta i potem drzemie przez resztę 
lat studyów gimnazyalnych, a nie mając po- 
ważną pracą zajętej głowy, myśli o figlach 
i głapstwach — i wyrabia w sobie tę dczę 


*) Przez pomyłkę drukarską podano w Nr. 189 
„Dokończenie* zamiat „Dalszy ciąg.“ 
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jej „Nowy organ dydakł a 
tak gorące znalazła przyjęcie wszędzie 
jest metoda, którą przyjęła wiekopom 
mięci komisya Kdukacyi narodowej z r. 
i z pomocą której takich dokazywała cudów 
w nauczaniu, — bo godzisię przypomnieć, że 
ta metoda bjła w szkołach głównych wydzia- 
łowych i podwydziałowych tak na Litwie jak 
i w Koronie — słowem wszędzie, gdzie wła- 
dza komisyi edukacyjnej sięgała, i w tych 
szkołach poczęło się przebudzenie i odradza- 
nie narodu naszego, ztamtąd i te instytucye 
wyszły i tam ci mężowie wyrośli, co wzięto- 
ści nasze, dobre tradycye i ideały narodowe, 
wynieśli z walącego się gmachu Ojczyzny na- 
szej przy jej odarciu 1 rozdarciu przez ob- 
cych — jak wyniósł Eneasz ongi swoich pe- 
natów z palącej się Troi — i przekazali je 
następnym pokoleniom jako testament scho- 
dzącego już pokolenia do grobu i arkę Świę- 
tości narodowych potomnym ku czci i nauce. 
Czemuż zmiany w metodyce gimnazyalnej 


nie zaprowadzono : Któżto wyrozumie, czemu | 


nie zaprowadzono ; nie prawdą tylko jest, że 
temu wiedeński rząd centralny stawia tamę, 
bo zmiana metody nie zmienia jeszcze ani 
planu lekcyjnego obowiazującego w całej monar- 
chii ani podsuwa jakieś tendencye patryotyczne, 
którym przeciwnem być może ministerstwo — 
więc czemu nie zmieniono metody nauczania? 
A cóżby sie stało wtedy z koryfeuszami sta- 
rego porządku rzeczy? Gdzieżby zwolennicy 
metody dedukcyjnej, co tak wygodnie siedzą 
w Radzie szkolnej krajowej a pobierając pen- 
syę za dwie lub trzy naraz posady, znaleźli 
umieszczenie ? Historya smutnej pamięci owe- 
go synedryon Żydowskiego przed wieki, co 
to z pominięciem prawdy i słuszności z po- 
tępieniem samego nawet patryotyzmu ratowało 
za czasów Chrystusa zagrożoną swoja powage 
i wygodne a stałe dochody, a poklask i wzię- 
cie skarbiła sobie pokryjomu u starosty rzym- 
skiego, musi się ku wiecznej rzeczy pamięci 
powtarzać. Osobiste interesa a nie dobro pu- 
pliczne sa tu w grze, a 27 lab z góra istnie- 
nia Rady szkolnej nie zaznaczyły się niczem 
w tym względzie i nie zaznaczą przy dzisiej- 
szym składzie i ładzie. — To są daremne 
nadzieje. (Dalszy ciąg nastąpi). 

KRONIKA. 

Kraków d. 23 sierpnia. 

Na tablicę pamiątkową bronzową z popier- 
siem Wł. L. Anczyca złożyli: pp. Dr Przemy- 
sław Pieniążek, docent Uniw. 5 złr., r. m. Sta- 
nisław Feintuch 1 złr., dyrektor Michna 1 złr., 
p. Górnisiewicz 25 kr. 

Subskrypcya Polek. Na koszta przedruku 
rozprawy „Kto rozstrzygnął zwycięską odsiecz 
Wiednia?... przesłały na nasze ręce: panie Ho- 
dorowska 1 złr., Oktawia Skrzyńska 10 złr., 
Ludgarda Szwarc 5 złr., Marya K. 1 złr., Teo- 
dora R. 1 złr. 

Z akademii rolniczej w Wiedniu rozdane 
będą w roku 1883/4 trzy stypendya po 200 
złr, między słuchaczy kursu agronomij, zaś czte- 
ry tejże wysokości między słuchaczy kursu leśni- 
ctwa. Podania należy adresować do rektoratu 
wspomnianej akademii najpóźniej do dnia 25 
września b. r. 

Dar. Arcyksiążę Albrecht ofiarował sumę dzie- 
sięć tysięcy złr. na szpital powiatowy w Żywcu, 
budować się mający, z tem zastrzeżeniem, ażeby 
w szpitala tym umieszczone były do obsługi 
chorych zakonnice. Projekt budowy szpitala po- 
wiatowego w Żywcu powstał przed czterma laty, 
nie mógł jednak być dotychczas urzeczywistnio- 
nym dla braku właśnie dostatecznych funduszów, 
i dopiero tak hojny dar Jego Ces. Wysokości 
umożebni stanowcze rozpoczęcie budowy. 

W sprawie interesentów Ogólnego Zakła- 
du zaopatrzenia („Allgemeine Versorgungs-An 
stalt in Wien“) otrzymujemy następujące pismo: 

Komitet wybrany na zebraniu interesentów 
lwowskich, odbytem w ratuszu d. 5 b. m., za- 
prasza wszystkich interesentów Ogólnego Zakładu 
Zaopatrzenia, mieszkających w Galicyi, którzy do 
tworzącego się Związku ochronnego interesentów 
galicyjskich przystąpić pragną, aby adresy swo- 
je do biura Komitetu ul. Wałowa l. 12 nadesłać 
chcieli z wyraźnem nadmienieniem, czy do Związku 
ochronnego przystępują. 

Utworzenie takiego związku dla Galicyi, która 
dotąd w ruchu ogólnym intereseatów, ogarniają- 
cym wszystkie kraje monarchii udziału nie brała, 
jest rzeczą konieczną, jeżeli przy mającej nastą- 
pić reformie Ogólnego Zakładu Zaopatrzenia in- 
teresa i prawa nasze mają doznać sprawiedliwe- 
go uwzględnienia. 

Komitet interesentów lwowskich. 

W Czerniowcach ma być ustanowionym kon- 
sulat rumuński zgodnie z postanowieniem władz 
austryackich i rumuńskich. 

W dnlu imienin 20 b, m. przyjmowała ar- 
cyksiężna Stefania gratulacye od najbliższych so- 
bie krwią, a oraz dostojników dworskich. O godz. 
9-ej po mszy w kaplicy zamkowej Laxenburgu 
przyjmowała arcyksiężna królowę belgijską matkę 
i siostry wraz ze szwagrem ks. Filipem Coburg: 
o 12-ej przybyli arcyksiążęta Albrecht, Wilhelm, 
Jan, Rainer wraz z Żoną, arcyksiężna Marya i 


HAK SAL 


nier kole 
Tarnowsko-Leluchowskiej, rozwiązał stanowczo za- 
danie dotąd jeszcze nigdy odpowiednio nie ro- 
związane, a mianowicie żelaznych pokładów pod 
tory kolejowe. Wynalazek ten takiej jest wagi, 
że śmiało nazwać go można epoką tworzącym 
w rozwoju kolei. Oprócz wielkiej oszczędności 
w kosztach budowy i w czasie umożliwią on 
znaczniejszą niż dotąd szybkość ruchu —a przy- 
tem usuwa w części nieznośny turkot kół toczą- 
cych się po szynach. 

Hrabianka Marya Czacka, urodzona z księ- 
Żniczki Sapieżanki, rodzona siostrzenica kar- 
dynała Czackiego, zaręczyła się w Paryżu z hr. 
Qiquel des Touches synem margrabiego Qiquel 
de Touches, admirała i ministra marynarki fran- 
cuskiej za czasów monarchii. 

W drodze do Palestyny okradzionym zosta: 
pewien starozakonny z Galicyi przez swego współ- 
wiercę również z Galicyi. Stary wysłany został 
przez swych współwierców do Palestyny po 
grudki ziemi z Palestyny, które Izraelici wkła- 
dają zazwyczaj swym umierającym pod głowę. 
W drodze z Krakowa do Wiednia poznał się z 
pewnym młodym starozakonnym nie tając, że 
wiezie na sobie 1000 rs. W Wiedniu udali się 
obaj do schronienia nocnego, tu młodszy wyjął 
pogrążonemu we śnie pątnikowi do Palestyny 


108 rs. resztę włożył pod poduszkę, zabrał | 
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diego doświadczonta: ""Po"spełnremt "tych-fank 
i natywinniast sdo" swejsojczy- 

teraz, „tęskiiią. * Że wreszcie 
salę. kottośyyótiryagzć, y 
OMELIA: JĘZY MIANĄWI- 
„ > angidlskićgo, polskiego, cze- 

oweńskiego i włoskiego, wybrali język 
do własnych wewnętrznych korespon- 
dencyj, to w tem, sądząc po słuszności, nie ma 
% pewnością nic zdrożnego. Towarzystwo stoi 
zatem tylko na narodowym terenie, a nieodwo- 
łalną dewizą tegoż jest: suum cuique. 

Lwów 22 sierpnia 1888 r,“ 


Za przedsiębiorstwo telefonów we Lwowie i 
Krakowie, 
Władysław Dunin, inżynier, 
upełnomocniony reprezentant. 


Zamieszczamy chętnie powyższe zawiadomienie, 
tem bardziej, że podpis p. Dunina ręczy nam 
za prawdziwość zawartych w doniesieniu szcze» 
gółów. 

Mamy nadzieję, że zreorganizowane Towarzy” 
stwo, zaopatrzone w odpowiednie kapitały, przy- 
stąpi już jak najrychlej do wprowadzenia w ży- 
cie instytucyi telefonów na większą skalę, jak to 
dotychczas ma miejsce. Przedewszystkiem idzie 
o spieszne załatwienie wstępnych formalności tak 
z gminą miasta, jako też z prywatnymi właści- 
cielami domów ; życzyćby więc należało, by Ra- 
da miejska i mieszkańcy przychylili się do za- 
biegów pełnomocnika przedsiębiorstwa. 


Repertoar Teartu Krakowskiego 


podczas wystawy rolniczo- przemysłowej m 
Wieliczce. 


| Sobota 25 sierpnia. „Dom otwarty“, kome- 


również śpiącemu towarzyszowi pierścień złoty z, Ua w 3 aktach Michała Bałuckiego. 


perłami i rubinem i ulotnił się potem. Poszuki- 
wania policyjne wykazały, że sprawca kradzieży 
zwie się Chaim Jakób Frachtner z Dembicy w 
Gulicyi i że udał się do kraju rodzinnego. 

Z gruzów lIschii. Między nieszwzęśliwemi, 
których pogrzebały gruzy Ischii znajdowali się i 
niejaki Bonadio śpiewak opery wraz ze swą Ło- 
ną Filomeną. Oboje nie zostawili dzieci, ale za 
to kilka milionów lirów majątku. Spadkobiercy 
męża utrzymują, iż signor Bonadio zmarł wsku- 
tek swych ciężkich ran przed Żoną i podnoszą 
wskutek tego pretensyę do całego spadku zaś 
krewni i familia Żony śpiewaka twierdzą, iż o- 


boje zeszli w jednej chwili ze świata, że więc 


majątek musi być podzielonym po równi. Rząd 
zezwolił obecnie na exhumacye zwłok, a sekcye 
robić będą profesorowie Petrino i Gallinare. 


Wiadomości urzędowe. Minister sprawiedli- 
wości zamianował starszego porucznika w szta- 
bie 1 korpusu artyleryi 
skiego zarządcą domu karnego dla mężczyzn w 
Wiśniczu. Minister handlu zamianował oficyała 
pocztowego Karola Petscha kontrolorem poczto- 
wym w Stanisławowie. 


Zakład telefonów we Lwowie. 
W sprostowaniu mylnych doniesień o lwow- 


skiem i krakowskiein przedsiębiorstwie telefonów, 


podanych przez dzienniki wiedeńskie z dnia 4-go 
b. m. a powtórzonych w niektórych pismach na- 
szych, odbieram od generalnej dyrekcyi telefonów 
następujące zawiadomienie, które, jako obchodzą- 
c» ogół, mam zaszczyt podać do publicznej wia- 
domości : 

„Nieprawdą jest, jakoby bar. Horoch, lub kto- 
kolwiek inny sprzedał koncesyę. Założono towa- 
rzystwo, ponieważ zaprowadzenie telefonów wy- 
maga znacznego kapitału wkładowego ; jeden 
więc przedsiębiorca nie mógłby podołać tak wiel- 
kim kosztom. Wszyscy dotychczasowi koncesyo- 
naryusze są współwłaścicielami; do towarzystwa 
zaś przyjęto kapitalistów, którym także, według 
wszelkiej słuszności, musi być przyznane prawo 
współwłasności. Ponieważ niepodobna było zna- 
leźć w Galicyi pieniędzy na to przedsiębiorstwo, 
przeto musiano się odwołać do kapitałów nie- 
mieckich i angielskich. 

„Nieprawdą jest, jakoby przedsiębiorstwo stało 
się winnem nadużycia patentu. Takowe kupuje 
swoje aparaty u firmy Teirich et Leopolder, 
która w Austro-Węgrzech ma wyłączny przywilej 
na wyroby telefonów. Firma ta wylegitymowała 
się przad Towarzystwem oryginalnemi dowodami 
prawa patentu, i płaci takowa właścicielowi pa- 
tentu p. A. @. Bell za każdy aparat umówiony 
należytość patentową. 

„Nieprawdą jest następnie, jakoby Towarzy- 
stwo kiedykolwiek myślało o zapoznawaniu sił 
krajowych. Byłoby to wbrew interesom Towa- 
rzystwa, a zresztą nie dałoby się nawet usku- 
tecznić, 

„Towarzystwo uwzględniało zawsze interesa na- 
rodowe we wszystkich miastach w najszerszej 
skali, i stósownie do tej zasady postąpi sobie 
jak najsumienniej i w Galicyi, a to tem bardziej, 
że interesowani są to galicyjscy koncesyonaryu- 
sze, którzy czuliby się obrażonymi upośledzaniem 
sił narodowych, do czego nie ma zresztą naj- 
mniejszego powodu. Że Towarzystwo posługuje 
się tylko krajowcami, o tem może przekonać się 
każdy, ktokolwiek zechce» zwiedzić biuro central- 
ne, lub rozmówić się z niem przez telefon. Uży- 
wanie jednego austryackiego robotnika — nie 
cudzoziemca — we Lwowie i Krakowie, ma na 
celu przysposobienie do pracy fachowej polskich 
robotników, nie mających w tym względzie ża- 


Erazma Podczaszyń- 


y Niedziela 26 sierpnia. „Ciurkiewicz i Dziur- 

| kiewicz*, fraszka w 3 aktach Abrahamowicza. 

| Poniedziałek 27 sierpnia. „Wojna podczas 
į pokoju“, komedya w aktach Mosera. 

Wystawa nieustająca Vowarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 

| Liej do 4ej, prócz poniedziałku.--Wstęp niedziele 


15 c., w dnie powszednie 30 centów. 

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium majus) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—lej prócz niedziel, świ t i feryj uniwersyt. 

Muzeum Techniozne-przemysłowa w gmachu 00. 

| Franciszkanów, otwarte codzienai . od g. 10—68ej, — 
Wstęp 20 e. od osoby, W ‘niedziel: i święta od 10ej 
do Żej bezpłatnie, 
Skarbiec i groby królewskie katedrze na Wa- 
welu zwiedzać możaa w niedzielo i święta po Sumie- 
Groby zasłużonych u CO. Paulinów na Skałce, 
zwiedzać można w niedziele i święta rano, 


Kalendarzyk. Jutro: Św. Bartłomieja apo- 
stoła. W sobotę: Św. Ludwika króla francu- 
skiego. 


_Sobiescian. 
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Odezwa. Dzień 12 września 1883 r. będzie 
święcił cały nasz kraj uroczyście. Wielka i 
chlubna to dla nas pamiątka, w dniu tym 
bowiem przed 200 laty król polski Jan III 
Sobieski ocalił całe chrześciaństwo i cesarstwo 
austryackie. Groźne i liczne zastępy Turków 
zapuściły się przez różne kraje aż pod sam 
Wiedeń, obległy go i byłaby mu niezawodnie 
potęga tureckiego pogaństwa sprostała rozle- 
wając swe hordy dzikie i na inne kraje, ni- 
szcząc chrześciaństwo i cywilizacye. 

Wiara nasza Święta i cesarstwo austryackie 
były w największej trwodze i niebezpieczeń- 
stwie. Wtedy widząc to król chrześciańskiej 
Polski, Jan III Sobieski, wzruszony klęska 
grożąca naszej wierze, na prośbę Ojca Św., 
papieża Inocentego XI i cesarza austryackiego 
Leopolda I, zebrał waleczne wojska polskie 
i pospieszył w pomoc, w dniu 12 września 
1683 r. zwyciężył Turków i uratował całe 
chrześciaństwo i cesarstwo austryackie od nie- 
ochybnej zagłady. 

Jakżesz więc nie Święcić tak ważnej, chlu- 
bnej a potrójnego znaczenia rocznicy ? 

Potrójne znaczenie tej pamiątki, tego 200- 
letniego jubileuszu narodowego jest następu- 
jące : 

1. Jest to rocznica ocalenia całego chrze- 
Ściaństwa a więc naszej wiary świętej przed 
pogaństwem tureckiem. 

2. Rocznicą sławnego zwycięstwa oręża pol- 
skiego, roznoszącą chwałę Polski po całej kuli 
ziemskiej — nadto 

3. Wesołą rocznicą ocalenia ces. austryac- 
kiego i praojców szlachetnej, najmiłościwiej 
nam panującej rodziny Habsburgów. 

Jako potomkom sławnego zwycięzcy króla 
polskiego Jana III Sobieskiego i jako pod- 
danym austryackim, godzi się obchodzić i 
Święcić uroczyście dzień ten w dziejach Świata 
pamiętny a dla nas tak zaszczytny i radośny, 

W naszem powiatowem mieście Ropczycach, 
będzie mięc też rocznica ta obchodzoną, w któ- 
rym to celu zawiązano komitet mający gi 
zająć przeprowadzeniem tego obchodu religij- 
no-narodowego. ! 

W jaki sposób rocznicę tę będziemy świecić 
w Ropczycach, wskaże poniżej umieszczony 
program przez. komitet uchwalony, przede- 
wszystkiem zaś odzywa się tenże komitet do 
was Obywatele-Rodacy, byście jako prawi sy- 
nowie tej ziemi uważali ten dzień 12 września 
b. r. jako święto narodowe, wstrzymali się 
od pracy a natomiast w świątecznych strojach 
pospieszyli do Ropczyc na nabożeństwo i za- 


ai od ORC: CAZTFTA KRAKOWSKA ~r. 191 i 3 
„el "VW AX2WOXAAA ATASA 


a SAD odak a baczno 

Dawe ludową, na Tetig | -Ewo= [z którą będzie można rządzić krajem-w myśl | naszych r a AOT art ala ; ; 

j zd WENYNS AA RE CT e-o „umie cego już. ani słowa no bole iaa Li zgodni. ministeryum __węgier- | ści 12 badali poprzednio dobrze SZCZErOŚĆ, po- 
KMAT etniej O ROA WERK ZEDO Da ia | porucznika i ast o- | skiem. c odda Skmboni | 
Ę W ileuszu odsieczy Wie- noma wyprawy p. Basso zi Tye Tiye togost 
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skiegó Fais FH Sobik 3- 
kiego. 

W Ropczycach, dnia 12 sierpnia 1883. 
Przewodniczący : Wacław Baczyński, c. k. na- 
czelnik sądu Pow.; zastępcą: Dr Fryderyk 
Roller, lekarz miejski; sekretarz : Józef Ki- 
Jowski, e. k. adjunkt sąd.; Skarbnik: F. Sa- 

roma, burmistrz miasta Ropczyce. 


s dnia przez? któRE zdrośni o swójtwpływci znaczenie, będązma»,| słał Papież błogosławieństwo apostolskó, 
i szeni albo przyłączyć się do nowej wiekszości, | Paryż 23 sierpnia (tel. pryw.) „France“ 
lub zupełnie pozbawi się wszelkiego nawet | uważa artykuł „Nordd. Allg. Ztg* za pro- 
znaczenia. wokacyę obliczona na to, aby Erancyę pozba- 
„Że z opozycyą à tout prix nie daleko | wić zimnej krwi. l 
zajść można w Kroacyi, najlepszym tego do- Londyn 23 sierpnia. „Times“ donosi z Hong- 
wodem p. Mrazowic (autor komentarza do de- | Kong, że krążą tam pogłoski, jakoby Fran- 
klaracyi posłów narodowych. Przyp. Red.)*, | cuzi mieli zdobyć Hai-Droung i zabrać 150 
A dział i 50.000 dolarów. Anamici cofnęli się 
„Narodni Listy“ z powodu przybycia pana | w głab kraju. 
Tiszy do Wiednia występują gorąco za Kroa- | Bukareszt 23 sierpnia (Weg. Poczta“). 
tami, biorąc ich stronę przeciw Węgrom. | Wychodzacy w Bukareszcie dziennik „Tim- 
Czesi — powiada ten organ młodo-Czechów — pul* przypisuje odwiedzinom króla rumuń- 
powinni śladem Kroatów opierać się każdemu skiego w Berlinie i Wiedniu wielkie poli- 
nadużyciu językowemu i tak, jak Kroaci pow- |tyczne znaczenie; niechce on wydawać ną- 
stali przeciw węgierszczyźnie, tego nie Ścier- przód sądu, dopóki nie wyjdą na jaw pewne 
pieć — Kroaci słusznie bowiem uważają owe pozytywne dane, przekonanym jest wszakże 
umiarkowane, niby polityczne postepowanie | o tem, że Europa jest w przededniu wiel- 
swych polityków za pokrywkę tchórzostwa kich wypadków. Dziennik zaś urzędowy „Te- 
i niezdarności i przenoszą po nad to otwartą | legraful* pisze z tego powodu: Prawdopo- 
walkę. „Narodni Listy* radziły nam niedawno, | dobnem jest, że austro-węgierska monarchia 
byśmy się poddali rycerskiej dłoni moskiew- przekonała się obecnie, iż w chwili niebez- 
skiej; widać ta pora nie nadeszła dla Kroa- pieczeństwa także pomoc małych państw nie 
tów, więc szczuć ich należy przeciw Węgrom. | może być wzgardzoną. 
ER Konstantynopol 23 sierpnia. Ka. czarno- 
Układ co do żeglugi na Dunaju podpisany górski przyjmował wczoraj szefów misyi i 
został przez wszystkich członków konferencyi | prawdopodobnie wyjedzie w sobotę do Ce- 
dunajskiej, prócz tureckiego i jeszcze jednego | tynii. 
delegata niewiadomego dotąd państwa. Kair 23 sierpnia. Zaszedł tu jeden śmier- 
ę telny wypadek cholery; na prowincyi umarło 
Niemiecka Rada związkowa zwołaną jest na | 131 osób. 
dzień 27 sierpnia, a parlament na dzień 29 Aleksandrya 22 sierpnia. (tel pryw.). Woj- 
sierpnia. POKE mi a ska angielskie, które tutaj stoją załogą w si- 
; le dwóch batalionów, są jedyną przeszkodą, 
Z Londynu donoszą o bliskiem i nieuniknio- że dotąd nie przyszło do groźniejszych rozru- 
nem zerwaniu stosunków między Chinami a chów, bo arabiowie wzbraniają się wydawać 
Francyą, lecz zerwanie to nie pociągnie za swych zmarłych, obcym do pogrzebania, mó- 
sobą wcale ważniejszych kroków. nieprzyja- wiąc, że nie mogą walczyć przeciw Allahowi. 
cielskich, gdyż Francya Chin nie zamyśla | Wczoraj przy chowaniu większej partyi świe- 
wcale zaczepiać, zaś Chiny nie chcą posyłać żych zmarłych i zasypywaniu ich ciał wa-. 
swe wojska i wikłać ich w tak niebezpieczną | pnem, przyszło do groźnego starcia z miej- 
walkę w dzikich i lesistych górach Tonkinu. scową władzą, cały batalion wojska angiel- 
- meleram „Gazety Kratowstię zk akg w w to wiat ia z 
cmentarz. edy. ciągle okazuje dowod 
_ „Tlegramy „dodżety Kr OSK. swej troskliwości, a nawet odwagi, bo Twi 
Krynica 23 sierpnia (tel. pryw.) Wczoraj wszystkie choleryczne szpitale, a nawet wczo- 
wieczorem około stu osób w galeryi przy raj zarządził osobiście oddzielenie mniej nie- 
źródle podejmowało spólną herbatą Odyńca. bezpiecznie chorych od śmiertelnie chorych, w 
Wśród poważnego nastroju i wielkiego za- szpitalu Gabarri. Z jego dyspozycyi opróżnio- 
jęcia p. Karol Rogawski goraca Przemową į no znowu kilka zaułków i przedmieść, które 
na tle historyi Litwy, Filaretow, znaczenia spalono, a ognie płoną ustawicznie w rozmai- 
poetów naszych i geniusza Mickiewicza w tych rogach miasta w calu oczyszczenia po- 
narodzie, powitawszy Odyńca wezwał zebra» | wietrza i przerwania zarazy. Według wczo- 
nych do pracy narodowej rozświeciwszy bliższe rajszych doniesień i wykazów, epidemia wcale 
i dalsze potrzeby dla przyszłości Ojczyzny. | się nie zmniejszyła. Do Suskinu gdzie Z 
Odyniec rzewnie dziękował i odniósł swoje | buchł groźny rokosz Beduinów, wysłano 
przyjęcie do zasług epoki, jaką przedstawia. | żandarmów. Emisaryusze fałszywego proroka, ~) 
P. Augustynowicz odczytał wierszyk Czaj- podburzają szeików i plemiona Beduinów. i 
kowskiego; panna Zabłocka wiersz Łempi- Aleksandrya 23 sierpnia. W ostatnich 24 
ckiego na cześć Odyńca, którego panie ob- godzinach umarło tu 37 osób, zaś na pro- Fa 
sypały bukietami. ` Fah wincyi 197 na cholerę. = 
IB w: R Namiestnik Galicyi p. 
ilip eski złożył dzisiaj przysi w ręce 5 
Cesarza ; przy złożeniu brźytiąi naailawtni a | „Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie po- 
interweniował hr. Taaffe, zaś przy ślubowa- chodzą od Redakcyi. 
niu jego jako radcy tajnego obecnym był hr. EA 
Kaluoky. NADESŁANE. 
- ip e sierpnia. Cesarz przyjmował | ON 
zisiaj burmistrza Wiednia i obu wiceburmi- i i i ii 
strzów wręczających mu podanie, w sprawie Dr Ludwik Wiszniewski już Po 
3 a a. żelaznej. Cesarz obiecał | Wrócił i ordynuje jak zwykle od 
wziąść podanie pod rozwagę; atoli wiadom b . 
mu jest, że chodzi tu tylko o środki tódhii: godziny 3 do 4 ES południu. 
wany nl] powodu do obaw nie 
ma żadnych; dobro stolicy miał Cesarz i r i 
jego zawsze na wzglę err ząd | Kursa telegraficzne z d. 23 sierpnia 1883. 
„Wiedeń 23 sierpnia. Rada ministrów we- Wiedeń, 2 godz. 80 m. pop. 
gierskich załatwiła kwestyę zaburzeń zagrzeb- Henta papierowa austr. 78:60. Renta srebrna 7980, 


skich ; odbyła się także konferencya wsp 61- wą ri pah. kb: ji 119-85, Losy s Pa 
nych ministrów, w której wział udzi koyo kredytowe 20880. „Lond a TIPON. 

kz + W której wziął udział także | 837-—. Akcye kredytowe 298380, Londyn 11980, 
minister Kalay, Dukat 6:66. Napoleondor 9'50—. Lombardy 1650-75, 


Budapeszt 23 s; i „| Losy z roku 1864 170:—. Akcye kolei Karola Ludw. 
awia atar * Tr et a pryw.) W po 295.75. Akcye Lwow, Czerniow, 168'26. Akcye kolei 
PA zejdzie się tutaj austro-wę- węg. północno- wschodn, 1657:75. Akcye Anglo-Ban- 

glersko konferencya cłowa, na której jeszcze | ku 109-—, 5%/,, Oblig. indem. galicyjsk. 99:20. Losy 
raz będa roztrzasane i ostatecznie uchwalone | prem. węgierskie 11860. Akcye kolei Koszycko-Ro- 


instru , 145-26, Akc. kolei półn. zachod. austr. 26050. 
oufe keye dla delegatów oby dwu rządów, na 6% Listy zast. hipoteczne 10150. Marki 58:40. Ruble 
m rencyę, która zbierze się W Pary żu w po- papierowe 117:26. 4% Renta złota węgierska 88:50., 


towie października, celem zawarcia traktatu 50/, Austr. Renta pap. nowa 98:46, Akcye Siedmio- 
handlowego i układu co do zarazy bydła. | grodzkie 16475. 

Oprócz tego omawiane będa także stosunki]  Usposobienic giełdy: słabe, 

andlowo-polityczne z Turcyą. Turcya bowiem Berlin, = d. 23 b. m. 1888, r, 
„Powiedziała wszystkim państwom upływa- | Wiedeń 171-10. Banknoty 171.26, Warszawa 201.16. 
Jące niebawem układy handlowe i prowadzi | Ruble 201:60. 6%, Listy Zast. Pol. 62:60. 40/, Listy 
obecnie nowe rokowania handlowo-polityczne | Likwid. 56:46. Akcye Kol. Kar. Luuw 127—, „kcye 
sg państwami, z któremi dotąd zostawała | sredyt- 508-— 

stosunkach. Ugoda turecka z Austro- Wę- i a zwa 
grami kończy Pii przyszłym rokiem a Tur- igra A eNit Redaktor: 
cya bardzo mało ukazuje skłonności do opu- Em zwarc. 
boś A lub zniżenia wygórowanego cła war- | << 
0 ćlowego. D a H 

Hermanstadt 23 sierpnia. (, Weg. Poczta“). Pociągi na kolejach żelaznych. 
Agitacyjny i jedności krajowej wrogi dziennik — 
szyja „ Telegraful Roman* żę s Ai Odchodzą z Krakowa: 

n onoszą nam, iż w, wyższy uda- ; : i 
pastońskich kołach zajmują się na saryo | 29 bwowa: „ gto:  polpiemy: - wioosorny 
= > że trzeba giro krzy sen Lwów przyjazd: 9, wiecz. 5's rano 11.9 rano 

endi z ludnością rumuńską w krajach wę- AE 
be a Owóż sądzimy, że gdy takie po- Do Lwowa”) i Tarnowa lokalny: 

j 5 > Jic ysty już od 16 lat się powtarzaja, mam Kraków odjazd: 6%4 rano. 
n Aaa, dotychczasowej polityki i nie Wy- | tu widocznie ORG Aiki E foki s Tarnów przyjazd: 941: m 
aże dowodnie swej lojalności wobec ugody wego rodzaju i t boni ż c ą Lwów przyjazd: 7.4, wieczór. 
węgiersko-kroackiej, starając sie o wyjaśnie- Ścić Ju intrygą, bo niemożemy przypu *) Tylko od 1go czerwca do 81go października b. r. 
nie otumanionej aaa 73080 8ię 0-wyj to |gey ,226bY przesądni mężowie stanu węgier- | Do Wiejlozki: Sosna odjazd: 11; w poład. 
może się sra p pm | yi e, potrafili się wytrzeźwić ze swego otuma- Wieliczka przyjazd: 11+, po poł. 

Ak: ajdzie w obrębie - » | Menia. Gdyby A A s 
Slawonii i Pogranicza większość tego rodzaju, | miał być kę gry eee era sel „ję ka A 
è , t 


członków w szarzy oficerskiej. 

Majtków przedstawiał burmistrzowi P- Wol- 
gemuth. Sa to sami Włosi lub Słowianie dal- 
matyńscy z Poli, rozmawiający jednak ze 
sobą wyłącznie po włosku. Dobre wrażenie 
wywarła na obecnych serdeczność burmistrza 
podającego rękę każdemu z siedmiu majtków 
którzy stojąc po wojskowemu W szeregu — 
tylko z nieśmiałościa odpowiadali na uścisk wy- 
sokimi orderami dekorowanego dygnitarza. 
Hr. Wilczek był widocznie wzruszony tą ser- 
decznością — jak również mową Drą Oskara 
Leuza znanego podróżnika afrykańskiego, który 
podnosił zasługi wyprawy około zbadania kra- 
jów polarnych. Najlepsze jednak wrążenie od- 
nieśliśmy z prostej i krótkiej mowy reprezen- 
tanta obserwatoryum astronomicznego : „ Piele 
razy w pogodny wieczór patrzyliśmy na gwiazde 
polarną, tyle razy myśleliśmy o mas i zas. 
tali, ku niebiosom życzenia aby gwiazda ta 
świeciła wam długo i szczęśliwie, 

Mimo rannej pory dość licznie Zgromadzona 
na dworcu wiedeńskim publiczność witałą ze 
swej strony entuzyastycznie hr. Wilezka, któ- 
rego przywykła uważać także za dziecko wie- 
deńskie. Jego zdobyczami cieszyć się. jako 
sukcesami „Wiednia“. Niezawidzimy wiedeń- 
czykom tej radości. Jest ona o tyle bardziej 
usprawiedliwioną, że pobudkę do tej wypra- 
wy dał hr. Wilczkowi naczelnik pierwszej 
austryackiej wyprawy polarnej nieodżałowąnej 
pamięci Weyprecht. Hr. Wilczek wniknał w 
jego zamiary i wedle jego planów i myśli 
zorganizował niniejszą. Nie mamy jednak o 
tyle mniej powodu zazdrościć Wiedniowi słu- 
sznej sławy, że wyprawa ta przyczyni się 
także do wzbogacenia naszej literatury nau- 
kowej. Jak to oświadczył nam dziś — pierw- 
szy od nas w polskim języku powitany Dr Fi- 
szer — zamierza on po ukończeniu prac swych 
do zbiorowego niemieckiego dzieła o w pra- 
wie mającego się wkrótce ukazać nakładem 
hr. Wilezka, ogłosić także liczne 8we spo- 
strzeżenia w języku polskim. M. BŁ 


_Przegląd polityczny, 


Korespondent nasz wiedeński przesłał nam 
wczoraj dokładną telegraficzną relacye o wspól- 


Program obchodu 200-letniej rocznicy odsieczy 
Wiednia przez króla polskiego Jana III Nobies- 
kiego w dniu 12 września 1888 w Ropczycach 
odbyć się mającego : 

1. Z pierwszym brzaskiem dnia 12 września 
1888, salwy moździerzowe zapowiedzą to święto 
narodowe. 

2. O godzinie 9 przedpołudniem nabożeństwo 
w kościele z odpowiedniem kazaniem, 

8. O godzinie 10 przed południem nabożeń- 
stwo w -synagodze izraelickiej, 

4. O godzinie 11 przed południem odczyt lu- 
dowy z trybuny w rynku o królu polskim Janie 
III Sobieskim i odsieczy wiedeńskiej. 

5. Rozdanie między lud medalików i obrazków 
pamiątkowych. 

6. O godzinie 3 z południa ugoszczenie ludu 
na rynku, podejmowane przez burmistrza miasta 
i cały komitet, 

7. Wieczór oświetlenie miasta. ; 

8. Podczas uczty ludowej na rynku i wieczór 
w czasie oświetlenia, przygrywać będzie muzyka 
melodye narodowe, z 

9. W czasie tych uroczystości wszystkie sklepy 
jako w świąteczny dzień narodowy będą zam- 
knięte, a wszyscy wystąpią w strojach śŚwiąte- 
cznych. , , 

10. Całe miasto, mianowicie wszystkie główne 
budynki i wszystkie domy w rynku mają być 
przystrojone. 


Komitet obchodu 200-letniej rocznicy odsieczy 
Wiednia przez króla polskiego Jana III Sobies- 
kiego. 


Przewodniczący: Wacław Baczyński, c. k. na- 
czelnik sądu p.; zastępca: Dr Fryderyk Roller, 
lekarz miejski; sekretarz: Józef Kijowski, c. k. 
adjunkt sądowy ; skarbnik: F, Saroma, bur- 
nych naradach ministrów odbywających się pod 
prezydencyą Cesarza. 

„Budap. Corr.“ pisze w tym przedmiocie: 
Wczoraj dnia 22 b. m. odbyło się posiedze- 
nie rady węgierskich ministrów pod przewod- 
nictwem cesarza, wziął w niem udział czas 
jakiś i ban Kroacyi, hr. Pajacsewics. Węgier- 
scy ministrowie pozostają jeszcze w Wiedniu, 
a obrady na drugi dzień dokończone być 
mają. Przedmiotem obrad nie są bynajmniej, 
jak to mylnie donoszono, przedłożenia wy- 
pracowane dla obu delegacyj. Dzień zwołania 
delegacyi w Wiedniu dotąd nie jest stanowczo 
oznaczony, atoli zwołanie ich prawdopodobnie 
nastąpi około 29 października, kiedy ukon- 
systuje się węgierski parlament w trzeciej 
swej sesyi, która zacząć się ma dnia 28 wrze- 
śnia. 


Powrót austryackiej ekspedycyi polarnej z 
wyspy „Jan Mayen*. 


(Sprawozdanie „Gazety Krakowskiej*.) 
Wiedeń 22 sierpnia. 
i, 

Rzadkich gości powitał dziś Wiedeń n 
dworcu północno-zachodnim. Członkowie eks- 
pedycyi hr. Wilczka powrócili dziś po blisko 
półtorarocznym pobycie pod T0-tym stopniem 
północnej szerokości znowu do miasta, z któ- 
rego w marcu 1882 wyruszyli byli do krainy 
lodów i światła polarnego. Między nimi — 
dodajmy to zaraz — znajduje się młody ro- 
dak nasz Dr Ferdynand Fiszer oczekiwany z 
upragnieniem przez rodziców i rodzeństwo 
swoje w Kołomyi. Możemy ich zapewnić, że 
zarówno z innymi członkami ekspedycyi wró- 
cił zdrów i czerstwy jak ryba morza Lodo- 
watego i zawita do nich niebawem, aby roz- 
prószyć ich przesądy o tem morzu, które w 
wyobraźni młodszego pokolenia uchodzi za- 
wsze za rodzaj wieczystej ślizgawki, a w któ- 
rem przynajmniej w okolicy wyspy Jan Mayen 
we wrześniu roku przeszłego kąpały się przez 
cały miesiąc tak ciepłe promienie słoneczne, 
że omal nie zachęcały także i kolonistów na- 
szych do kąpieli. 

Dr Śr odbył tę podróż w charakterze 
przyrodnika i lekarza ekspedycji. Jej zdro- 
wie jest więc przeto w części i Jego zasługą, 
Podróżnicy wyglądają też rzeczywiście wybor- 
nie. Ogorzałe twarze majtków pochodzących 
z Dalmacyi nieopaliły się zapewne pod bie- 
gunem — są one jeszcze pamiątką z ich sło- 
necznej śródziemno-morskiej ojczyzny, Sam 
Dr Fiszer wygląda nawet lepiej niż przed 
półtora rokiem, gdyśmy go tu w Wiedniu na 
daleką podróż żegnali. Widocznie służyły mu 
polowania na psy morskie i lisy polarne 
którym jako najzapaleńszy myśliwy z całej 
wyprawy z prawdziwem amatorstwem sje od- 
dawał. Na wyraźne żądanie hr. Hansa Wilez. 
ka głównego promotora wyprawy, odbyło się 
powitanie dzisiejsze na dworcu tyiko W SZCZU» 
płem gronie najbliżej interesowanygh wypra- 
wa. Burmistrz Dr Uhl zjawił się” na dworcu 
już o godzinie 8-mej rano. Tożsamo i repre- 
zentanci tutejszego Towarzystwa geograficzne- 

o: fzm. v. Scudier, jen. sekretarz towarzy- 
stwa Dr Lenz, bibliotekarz Le Monnier, ma- 
jor Haradauer i Hugo Hóltzl. Nieco później 
w kilka chwil po nadejściu pociągu o godz. 
wpół do dziesiątej zjawili się także reprezen- 
tanci astronomicznego obserwatoryum i sta- 
cyi meteorologicznej a między nimi Dr Sta- 
nisław Kostliwy. ADAC A h ; 

Mimo pewnego ograniczenia, „Jakie sobie 
wszyscy mowcy nakładali, przywitanie trwało 
cokclwiek za długo — dla znużonych nocną 
Jazda podróżników. Hr. Wilczek przedstawił 

urmistrzowi członków ekspedycji — najpierw 
naczelnika wyprawy porucznika liniowego p, 

mila von Wolgemuth — nawiasem powie- 


Do „Polit. Corr“. piszą z Budapesztu z o- 
kolicznosci wypadków ostatnich w Zagrzebiu: 

„Wypadkom tym należy przypisać wiele 
większą wagę i znaczenie, niż ją przypisują w 
Austryi i poza granicami państwa. Od lat 
wielu judzono w Zagrzebiu zawzięcie i bez 
przerwy, mianowicie zaś w Izbie poselskićj 
przeciw Węgrom, i tylko bystrzej patrzącym 
i obznajomionym lepiej z miejscowemi stosun- 
kami nie uszło uwagi, iż w Kroacyi cichaczem 
szerzy się agitacya, którą wprost można było 
napiętnować mianem zdrady kraju. Jednako- 
woż i tym nielicznym, więcej trzeźwym po- 
między Węgrami nie śniło się nawet, by przyjść 
mogło do podobnego publicznego skandalu 
w stolicy kraju i żeby on bezkarnie przeszedł. 
Także i władze krajowe Kroacyi nie spodzie- 
wały się i nie oczekiwały czegoś podobnego 
lub raczej nie chciały o niczem wiedzieć. Wy- 
jaśnienia tego stosunku należy w tem jedynie 
szukać — a tego dotąd niewypowiedziano nl- 
gdzie — iż przywódcy większości sejmowej, 
tak zwanego stronnictwa narodowego, wycho- 
dzą z tego nieszczęsnego punkta zapatrywa- 
nia, iż tym jedynie sposobem zdołają sobie 
zapewnić przewagę i znaczenie, że zgodnie 
ź ową agitacyą wpływać będą na swych wy- 
borców. Jaki skutek tego wpływu był, mamy 
widoczny obraz w ostatnich scenach, co WIĘ: 
cej, ukryci działacze wypierają się wprawdzie 
inscenowanią i wywołania rozruchów, ale na- 
wet teraz ich nie potępiają. 

„Byłoby zgubnem “złudzeniem, że rzeczy 
można zostawić dotychczasowemu ich tokowi, 
a skoro i pogranicze dawne wyśle do sejmu 
swych reprezentantów, można z góry być pe- 
wnym tego rodzaju zajść i wystąpień, że nie- 
dawne w Zagrzebiu, które przecież nie były 
codziennej natury, nawet Się porównać nie 
dadzą. 


„Jeżeli stronnictwo narodowe nie zaprze- 


j 
A 


4 Ac: GAZETA KRAKOWSKA Nr. 191. 


ZZO S à Gm: 


E a a ZLECA ZY | PE A A O R OEDOROKI 
| E a Tanio 2 gustownie! 


C. k. uprzywilejowany galicyjski PPOR A 
Magazyn 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE i l 
JOZEFA LIPGZYNSKIEG0 


wydaje 
ulica Grodzka Nr. 26, I. piętro 1499 3-10 


i 5' LISTY HIPOTECZNE 
| 5". PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE 


gt) które są jak aajwłasciwsaze do lokowania kapitałów. 


ARIS” Z powodu hurtownego nabycia znacznej 
partyi dobrego towaru Garnitur zimowy i 


| i | Je g 
sienny na miarę zrobiony złr 98 -3 e 
MOTU GABONIE CEA 


| C 7 i ' 0 W Do siewu zimowego: 


Żyto montańskie, zelandzkie, i 
trzeinowe, kszyca i polskie. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 Lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być użyte do lokowania 
kapitałów fanduszowych, do lokowania kapitałów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów 
pupilaruych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na 
zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 
| snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście 
i wpłaconego. 

; STE 50/, Premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem Lutego i z 
zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 Marca i 1 Września każdego roku 


końcem Sierpnia, 


Preis 30 Er. Ķ ukowego badania, nawet w najroz- Thal 14. Pośredni t n) stracyi „Gazety Krakowskiej“ ul. 
ET paczliwszych wypadkach bez prze- | "“a'gasse v ośrednicy pda ae _  Kanonicznal. 16. I. piętro. 1498 2 
szkody w zatrudnieniu, również i Y kobiet Any | Bój pok 
złe skutki tajnych wybryków mło- | O000003000000 
y dzieńczych (Onanię), osłabienie ner- g pi a a p "a NA CZAS 
„ Eine wów i impotencyę. Pod najściślejsza 
actenmissige dyskrecyą. — Upraszam o dokładne | Ś | ZJAZDU JUBILEUSZOWEGO. 
p Darlegung des Thatbe- opisanie choroby. 1430 12-? W KRAKOWIE DONA R 
< standes, der Zeugenauszagen, ą 3-1 | 
F YA s h Dr. Bella przy ulicy Szewskiej L. 9 rj | 
der Vertheidigung, wie des Urtheils. A ; poieca Szan tient pęka od G 
członek Towarzystw naukowych itd. sześciu lat istniejąca J3 ; 
= Preis 30 Kr. = Paryż, 6, Place de la Nation, 6. BERACOWNIĘ z fortepianem 
A Mit 20 illustrationen! O UZP AEO AO POTC i obficie zaopatrzony na pierwszem piętrze w officyni i 
SKŁAD OBUWIA Q imebiowane są do wynajęczy wownie | 
A. Hartsl-ben's Verlag in Wien, l., Wallfischgasse |. nar EG T REP e - Zjazdu Jubileuszowego. — Wiadomość pod 
PYPYPPOWW YJ PPPOE PPYOOWA APA sza "a: e A i 6 damskiego, najumiarko- Ç | literami B. K. przy S Szewskiej — 
istem pochwalnym ła i À wańszych |Nrem I7 na dole w Krakowie. 1503 2-3 
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$ wyrobu Ñ A 
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oraz Dziękując za łaskawe dotychcza- by mógł do kraju wrócić z rodzina swa, 
wszelkie inne atramenta, sowe względy, polecam się i nadal licząca 9 osób, 1474 7-? 
. PR w. y bę 8 j Publiczności. c zieli 707 Gr j 
w Krakowie, Rynek 43, linia A-B, i farby do stẹpli w róż. kolorach Anai hanO C 1874 29-84 © | Adres kania przez grzeczność H(Ii- 
przyjmuje zledenia na giełdę wiedeńską pod nader korzystnemi warunkami. Pa asa po og ct, Leon Gajer. NS atya „(Gazety Krakowskiej, 
Zlecenia te wykona pierwszorzędna firma „Wechselgeschift dor RE RP RPP PEB GERE DS ią" ja 
Administration des MERCUR.“ Na żądanie strony wydają sie orygi- GZERNIDŁO GLIGERYNOWE TTL Mirr LERCE. 
nalne pokwitowania tej firmy na złożone w kantorze zadatki albo do wszelkiego rodzaju obuwia — nie- s . d 
depozyta; dość, że daje prześliczny, trwały po- 
załatwia wszelkie interesa wekslarskie; Sbm EEEE rn aT P lecz etwa jest ad a 
sprzedaje promesy do każdego ciągnienia po cenach oryginalnych ; wwsłość Podatke S Taa e 380, jest do sprzedania 
s NE 3 , , , 
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R i Siname hietaa pepin r żądać Pa zaciągnąć po- J IHNATOWICZA j Nr. 329 życzy sobie udzielać akademi k- 
stawie r > j loco; r f A 5 $ ; ; 
rare Myj A A EA hE AE NAS e AE SA ğ |2 ogródkiem i gruntem objętości | filozof. Przygotowuje także uczn?ów 
przyjmuje od osób prywatnych kosztowności każdego rodzaju na sprzedaż mag, farmacyi i chemika sadow. 13 i db deok d kół gi l ; 
komisową. 147% 10-10 we Lwowie, ulica Kopernika, L. 8. *Ją morga po ar Z0 orzystne- 0 87 giwnazya nych. 1476 8-8 tę 
Filia w Krastwla: kukiennice L, 20. W | mi w runkami. Wiadomość u miej-|  Bliższej wiadomości udziela Ad- Ba 
m iscowego notaryusza. 147 6-6 _ |ministracya „Gaz. Krak.“ i 
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Losowanie 50/, Listów 5 Pije ch odbywa się z końcem Kwietnia i z końcem Października, zaś kupony 


onych płatne są dnia 1 Maja i 1.Listopada każdego roku. ; 
Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane listy hipoteczne 
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia: 
we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie || 


tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; | 
w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- | 


44Ę 


ckiego Towarzystwa eskontowego;, 
w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Źiwnosteńska 
Banka pro Czechy a Moravu | 
w Celowcu p. Antoni Ehrfeld; 
w Lublanie Bank eskontowy dla Krainy; 
w Ołomuńcu Bank dla handlu i przemysłu; 


4455 


w Bieisku, Bielitz-Bialacr Handels- u. Gewerbe-Bank. 
KCAL CKS OOOO AELITA STENSON RET TRIA 


kókódd a a aa a A a A RANA | 000000 


BĘ” in allen Buchhandlungen vorräthig. "PE 


gaS Mit 20 Illustrationen! "ZBE 


(Porträts des Angeklagten, Ver- 
theidiger, Richter etc.) 


1480 46 


Ik j 
Ehajemne 


, z których jedne i drugie nie ulegają 


Bielsku Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank; 
Lincu, Bank dla Górnej Austrji i Salzburga; 
Bernie, Filja Anglo-austr. Banku i Filia Ziynosten- 
ska Banka pro Cechy a Moravu ; 
Gracu, Poldenegg % Czernadak; 
Berlinie, pp. Meyer % Comp.; 
Warszawie, p. Lcon Epstein ; 
Tryeście, Filja Union-Bank 


1423 8 — 13 


(Przedruk nie będzie płacony). 
A OCZKO ALE OPK 


AALEN DWWOŻC A WO ZYWYGYG PETE 


choroby 


(„leczę na podstawie najnowszego na- 


16 szkół średnich i ludowych 
przyjmuje podpisany na mieszkanie i 
ręczy za rodzicielską opiekę, zdrowy 
wikt i obsługę. Korepetytor (akade- 


Pszenicy 3 odmiany samej ostki. 
Wszystko w bardzo dobrych ga- 
tunkach; szezególniej żyto trzci- 
nowe i montańskie, które zasłu- 


mik) domowy — lekcye obcych ję- 
zyków lub muzyki na żądanie Szan. 
Rodziców mogą być udzielane. Cena 
umiarkowana. 1506 1-8 


Paweł Wandasiewicz, 


nauczyciel c. k, S$eminaryum naucz. mesk. 
w Krakowie, 


mieszka przy ul. Floryańskiej L, 37, I, pietro. 


ZARZĄD 


pewnych dóbr poszukuje do przyjęcia 
jednego akademicznie wykształco- 
nego URZĘDNIKA ekonomicznego z 
długoletnia praktyką i najlepszemi 
świadectwami. Oferty pod adresem 
EF". Chytil, Brünn (Mihren) 


guje na wyszczególnienie, bo daje 
wielką, silną słomę i plon od 9 
do 16 ziarn. Dostać można w 79174- 
dzie dóbr Bystra — poczta Jorianów, 
gdzie klimat ostry, zatem zalece- 
nia godna okolica w lepsze gleby. 
Wszelkie zamówienia odbywają 
się w 48 godzinach. 1496 8-8 


Volumina Lerum 


wydanie Joz. Ohryzki 8 tomów, 8-0 
maj. Petersburg 1859 — 1860, tanio 
do nabycia. Wiadomość w Admini- 
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Druk Wł L. Anczyca i Spółki. 


